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Miesięcznie 


Iotzysta Koronacja obraza Matki Boskiej w Bochni. 


WZIĘŁO W NIEJ UDZIAŁ 4 BISKUPÓW 135 TYS. WIERNYCH. 


Koronacja obrazn Matki Boskiej w kościele 
parafjalnym w Bochni, która odbyła się w ub, 
niedzielę. wypadła imponująco. Od samego ra 
na Bochnia przybrała odświętny wygląd. Uli- 


| skupa Gawliny. Dostajny kaznodzieja m. 


pieśni eligtjne. Wokół ołtarza ustawiły się 
wielkie rzesze wiernych (około 
które w skupienin wysłuchały kazania ks. bi- 
in, 


ee i domy przystrojono zielenią i chorągiew |z naciskiem podkreślił, że dzisiejszą uroczysto” 


kami o barwach papieskich i państwowych. Na 
ulicach panował niezwykły jak na to spokoj- 
ne zazwyczaj miasto. meh, Z bliższej ; dalszej 
okolicy przybyły tłumy wiernych, by uczest- 
niczyć w uroczystości. która rozpoczęła się ^ 
godzinie 9 rano. © tej porze wyruszyła z ko- 
ściola parafjałnego w Bechn; procesja z cudow 


ścią diecezja tarnowska spłaca wohec Matki 
Boskiej dług wdzięczności pokoleń za doznane 
wciągu wieków, za pośrednictwem cudownego 
obrazu. łaski. Po kazanin ks, prałat Kuc, pro- 
boszcz kościoła paratjalnego w Bochni. odczy: 
fał list od nuncjusza papieskiego hs. Mar- 
maggi'ego z tłogosławieństwem dla diecezji 


nym obrazem Matki Boskiej. Orwierały ja hra-| tarnowkiej, 


ctwa kościelne z choragwiami i fereiranami: 


Po skończonej sumie pontyfikain.; odhył 


dalej postepowały organizacje religijne i sno-|się akt koronacji. Wśród modłów litnroieznych 


łeczne 
dami słynący obraz nieśli obywatele 


młodzież szkolna. duchowieństwo 


Fochni. W procosji i uroczystości koronacyj-| Chór śpiewał w tym czasie 


p £m]ks. biskup Lisowski włożył na skronie obrazu 
miasta | Najświętszej Panny i Dzieciątka złote korony. 


„Regina  coeli”, 


nej wzieli udzial: ordynarjnsz diecezji tarnow=|oraz starodawny hymn polski Bogu Rodzica“. 


skiej ks. hiskup Lisowski. 


ks, biskup polowy | Uroczystość koronacyjna zakończyła 
Gawlina, ks biskup sufragan Komar z Tarno- | śpiewaniem przez rozmodlone 


od- 
„Boża 


sie 


tłumy 


wa. k. biskup sufragan Tomaka z Przemyślą,|coś Polske“. poczem procesja z cudami styng- 


ks, infułat. Kutinowski i inni. Wladze roprozem 
towane były przez starostę Strazińskiego, ko- 
misarza miasta p. Pacułę į in. 

Procesja z cudownvm cbrazem udała sie 
ndświetnie przybranemi ulicami Bochni ku 
przedmieściu Kolanńów. Tam na wielsiem błoniu 
«ustawiono ołtarz polowy, na którym ustarwio- 
no obraz. Rozpoczęła się uroczysta Suma pon- 
tyfikalna celebrowana przez ks. biskupa Li- 
sowskiego. Chór miejscowych średnie zakła- 
dów naukowych pod kierownictwem prof Ku 
ca i współudziale orkiestry salinarnej Śpiewał 


cym obrazem powrócha do kościoła. 

Po południu w kościsłe parafjalnym wier- 
ni uczestniczyli w nieszporaeli koronacyjnych, 
Przedpołndniowa główna część uroczystości na 
dawana byla przez radio. 

Mimo niepewnej porody liczba  Yczestni- 
ków uroczystości przekroczyła cyfrę 85 tys. 
Na szczęście w czasie procesji i nabożeństwa 
polowego na polach Kolanowa  rozpagadziło 
się a chwilami z za chmur wygladalo słońcn. 
dodając blasku i malawniczości  wspaniatej 
uroczystości, 


Nowe podstawy wymiany towarów z Niemcami. 


Warszawa, 7 października. (PAT), W ostat- 
nich tygodniach toczył się w Warszawie To- 
kowania gospodarcze pomiędzy rządem polskim 
a niemieckim. kierowane ze stronv polskiej 
przez p. M, Sokołowskiego. dyrektora Departa 
mentu w Min. Przemysłu i Handlu, a ze stro- 
ny niemieckiej przez posła Rzeszy w Warsza- 
wie p. ron Moltke, Rokowania te miały na 
cel; rozszerzenie polsko-niemieckiego obrotu 
towarowego i doprowadziły w dniu 6 bm. do 
parałowania układu, 

Podczas ohecnrch rokowań chodziło prze- 
dewszystkiem o ustalenie ze strony polskiej 
ekwiwalentu w dziedzinie przywozu towarów 
niemieckich. wzamian za gotowość Niemiec 


zakupu w Polsce wytworów rolnictwa. w sZCZe- kiej zaś przez 


niieckie wytwory gląby I przemysłu, przyczem. 
do niektórych z tych towarów rząd polski Sto 
sować bedzie stawki celna przyznane krajewi 
najbardzie; uprzywilejowanemu. Ze strony nie- 
mieckiej przyszeczona została klauzula naj 
większego uprzywilejowania w odniesieniu da 
drzewa polskiego. 
W eoclu usnnięcia trudności wynikających 
z ohecnej sytuacji dewizowej Niemiec, usta- 
lone zostało, że przywóz i wywóz towarów 
objętych obecnem norozumieniem, odbywać się 
będzie w drodze prywatnego reztachunku. Ze 
strony polskiej nskutecznianie płatności odte- 
wać się będzie przez Polskie Towarzystwa 
Handlu Kompensacyjnego, ze Strony niemiec- 
Towarzystwa. zarejestrowane 


gólności gęsi, jaj. masła i drzewa. Ekwiwalent |..Niemiecko-Polska Izba Handlowa wa Wrocła- 
ten obejmuje pewną ilość kontyngentów na mielwin i Berlinie“, 


$mort. 


Podgórze — Pelonja (Warszawa) 
5:0 (4:0. 


Spotkanie powyższe rozegrane przedpołud. 


są 


WYNIKI ZAWODÓW LIGOWYCH. 
Warszawa. 7 października, Legja 
miła w meczu ligowym ŁKS. 6:1! 
Lwów. 7 października. Pogoń wygrala mecz 
ligowy z Wartą 5:1. 


TOZETOe 


ma boisku Podgórza, przyniosło sensacyjny wy | jawi a W Ez" RSE PRZYS» 


nik. Niezwykły sukces odnieśli nadzwyczaj 
ambitnie grający Podgórzanie. Bramki strzelili: 
Hodur 2, Guzda, Kowalikowski, Gamaj. Wi- 
dzów około 1000 osób. Sędzia p, Wardęsz- 
kiewicz, 


Garharnia — Wisła 3:1 (1:1). 


Drugą sensacją obok wygranej Podgórza z 
Polonja, wywołał wynik uzyskany nrzez Gat- 
banie w spotkaniu z Wisła. Gabarnia wygrała 
3:1. Pierwszą bramke strzela w 241 minucie 
pierwszej połowy Riesner. Wyrównuje Kopeć 
(42 min.) Zwycięskie hramki dla Gabarni pa- 
daja dopicro w ostatnieh minntach dragie' pa 
łowy w 44 mnucie Walicki ustanawia 2:1, a 
za chwile Joksz wrzrskuje rznt karny ża rę- 
ke Bajorka. 

Sędzia p. Walczak jun, b. slaby Widzów 
około 4 tys. 


Kupuj igike 
w DROGERJI im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY KRAKOW 


WIŚLNA 6 
mydła, kremy, perfnmy, wedy kolońskie, 


kosmetyki, gąbki, galawiarjz toaletowa. 
zieła, chemikalja i t, d. 


TOWAR W WiELKIM WYBORZ 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Ceny niszie. Ceuy niskie, 
POOTO EEEE OEEO 
ZJAZD DELEGATEK KATOL. STOW. KO. 
BIET DIECEZJI TARNOWSKIEJ. 


W dniu 14 października br. odbedzie šiz w 
Tarnowie w sali Sokola” przy nl: Mickiewi- 


| cza 5 pierwszy diecezjalny zjazd dclegatek od 
¿dzialów Katolickiego Stow. Kobiet. (KAP). 


"A 
4:50 zt. | 
101-30. ADMINISTRACIA Nr. 133-44, DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. 


KONTO P. K. 0. WARSZAWA NR. 140.055. — KONTO P. K. O. KRARÓW. NR. 401.099. 


Na całym obsrarze Państwa polsk. 


z przesyłką pocztową j Zagranicą 


5.— mł. |4. 65 2ł. 


nie zwraca i nie honoruje, listów 
nieopłaconych nie przyjmuje. 


Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr. 


Redakcja przyjmuje strony 
od godziny 11. do 13. 


Proklamacja niezależności Katalonii 


powodem ogłoszenia stanu obleżenia. 


| 


| 


j 


Paryż, T. 10. (PAT). Agencja Havasa do 


35 tvs. osób). | 20s} z Madrytu: Po otrzymaniu wiadomości 


o proklamowaniu niezależnego państwa kata 
lońskiego, premier Lerroux wygłosił prze 
mówienie przez radjo, w którem  oświad 
czył. iż Campanys. proklamując  niezależ 
ność Katalonji, przekroczył swoje kompe 


tencje. Premjer oświadczył dalej, iż nasku 
tek tego rząd uważał za stosowne proklamo, 
wać stan oblężenia w całym kraju. Premjer 
zakończył oświadczeniem. iż w danej chwili 
można stwierdzić, iż ruch rewolucyjny 
objął tylko Asturję i Katalonję. ~ 

— :-—— 


Bombardowanie schroniska rządu Katalonii. 


Paryż, 7 paździemika (PAT). D-noszą 
Madrytu: Proklamowanie niezależnego 


z, Ostrzeliwano przedewszystkiem to skrzydło na 
pań: | 
stwa katalońskiego było początkiem grozżnych, 


tacu, w którem zamknął się rząd rewolucyjny 
i skąd Campanys wygłaszał stale wezwania 


walk, które rozegrały sie na terenie Batcelo-| drogą radjową do ludności Katalonji, wzywa: 


ny i Katalonji. Dowódca wojsk rządowych naijąc wieśniaków katalońskich, by z bronią w 


terenie Katalonji gen Ratel rozpoczął energiczną | ręku szli bronić rewolucyjnego rządu, 


akcje celem stłumienia rewolucrjno-scparatv" 


stycznego ruchu katalońskiego. Celem zdoby-jogłaszałą stale radjostacja harcelońska. 
cia pałacn. gdzie zebrali się członkenie rewo-| bombardowaniem pałacu wojska 


Podobne apele. nawolujące do powstania 
Poza 


rządowe 


lucyjnego rzadn katalońskiego z Caimpanysem | ostrzeliwały z artylerji również ośrodki, w któn 
na czele, artylerja poczęła ostrzeliwaś pałac.|rych gromadzili się separatyści katalonżcy. 


Campanys 


poddał się. 


ARESZTOWANIE CZŁONKÓW RZĄDU KATALOŃSKIEGO, BURMISTRZA I RADY MIEJ. 
SKIEJ BARCELONY. 


Paryż, T. 10. (PAT. 7% Rarcelony donoszą, 
iż Campanys poddał się o godz. 6 min. 15. Zo 
stał on' aresztowany razem z członkami rządu 
katalońskiego, hurmistrzem miasta i członka- 
mi rady miejskiej. którzy znajdowali się w 
ostrzeliwanym gmachu. Aresztowani pod silną 
ochroną wojskową opuścili rankiem pałac. 

Do połnduia obliczono. 1ż skutkiem cało 
nocnych walk padło okoła 30 osóh, 

Władze wojskowe przeprowadziły areszto 
wania. Według pogłosek wielu przywódców se 
paratysrycznego ruchu katalońskiego zdolało 
zbipe, Na decyzję Campanysa wpłynąć miały 
wiadomości. jakie nadeszły do Barcelony, iż 
rząd premjera Lerroux już opanował sytuację 
w cąłym kraju. 

B. premjer hiszpański Azana. który został 
ogloszony kiernwnikiem rewolucyjnego rzadu 
katalońskiego, ukrył sie przed poszukującymi 
go władzami. 


Paryż 7 pażdziernika. PAT), 


Komitet'rządu. Podstawą życia 


Mocniejsze położenie rządu. 


Paryż, 7. 10. (PAT). Z Madrytu donosząą 
Zdecydowane stanowisko rządn premjera Ler4 
roux wywołało szereg wyrazów <sympatji zę 
strony ludności Madrytu. Rząd, którego poło. 
ženie wybitnie się wzmocniło dzięki stłumieniu! 
powstania katalońskiego. podjął szereg zarzą 
dzeń mających na celu uruchomienie w dniu 
jntrzejszym pracy. Ogłoszono rozporządzenie; 
że robotnicy i urzednicy, którzy nie stawią sią 
jutro do pracy, zostaną wydaleni, 

Według informacyj. leader socjalistów hisz 
pańskich Largo Caballero zdołał przekroczyć 
granicę Hiszpanii. Pozatem zapewniają, iż wła 
dze hezpieczeństwa są na tropie h. premiera 
Azany, który wziął udział w rewolucji kataloń 
skiej i który zdołał ukryć się przed władzami 
wojskowemi Barcelony. 


organizacy: zawodo= 


Główny Gener. Konfederacji Pracy C. G. T.iwych ma być „demokracja. syndykalistyczna*,j 


socjaliści) po dwu-dniowvch obradach powział, 
uchwałę połączenia się z pozostającą pod wply rego zadaniem bedzie ostateczne f 
Kon'ederacja'zowanie jedności syndykalistycznej, 


wami komunistów Związkową 
Pracy. Komitet uchwalił iż maja być zapew” 


nione niezałeżność związków zawodowych od ' styczno komunistycznego 


Zostanie zwołany nadzwyczajny kongres, któ- 
skonkrety: 


Po utworzeniu wspólnego frontu 
w dziedzinie 


socjall- 
poli- 


partyj politycznych. sekt filozoficznych i jakich | tycznej, nastąpiła w zasadzie unifikacja ruchu 
kolwiek ngrupowań zewnętrznych. a także all robotniczo-zawodowego we Francji, 


LI . LI 
Podróż legata papieskiego do 
Buenos Aires. 

W d. 6 bm, w drodze na Kongres Euchaty- 
styczny w Buenos Aires na statku „Conte 
Grande* przybył do Rio de Janeiro legat pa- 
pieski. ks. kardynał Pacelli- wraz z towarzyszą 
ca mu delegacją Stolicy Świętej. Wysokiego 
dostojnika kościelnego witało w porcia duche- 
wieństwo miejscowe i przedstawiciele spole- 
czeństwa. Przez cały czas podróży kardynał 
Pacelli był w stałym kontakcie z Ojcem św. 
przez wymianę depesz radjotelegraficznych. 
7 chwilą. przybycia do Buenos Mires kantakt 
ten bedzie utrzymany przez codzienne rozmo- 
wy radjotelefoniczne. * 

Delegacja polska z ks. kardynałem pryma- 
sem Augustem Hlondem na czele. przybyła da 
Ria de Janeiro na okręcie „Oceania * w ubie- 
gły czwartek przed południem i wieczorem te- 


zo samego dnia udała się w dalszą podróż. Da: 
Buenos Aires statek „Oceania“ ma zawitać wl 
niedzielę. (KAP). 


~ 


000000 
s L] LI 

Papież przygotowuje nową 

encyklikę ? 

Powszechna uwagę zwraca fakt, że audjen 
eje papieskie, które normalnie odbrwały .się, 
codziennie od wczesnego ranka do godziny 
l5-ej. od tygodnia zostały znacznie ograniczo 
Le. W zwiazku tem w niektórych kołach sze- 
rzy sie pogłoska. że Papież opracowuje pe- 
wien dokument o wielkiej międzynarodowej do 
niosłości. Pogłoske tę notujemy z obowiazku 


A 


kronikarskiego. RAP). 


000000008 


Str. 2./ .GŁOŚ 


Ca 


= 
a prr * 


© Ko jychać 


w K rakerie. 


f 
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Poniedziałek 8: Brygidy król, wd, Pelagji = 
i Benedykty. 3 pr 
Wschód slońca 547, zachód. 17. GT KEITA Worisasa 
Długość dnia 11 godzin į 5 min. 5 


Wtorek 9: Dionizego arcop. b, m. Ludwika m. 
Wschód słońca 5.4), zachód 16.58. 
Długość dnia 11 godzin i 3 min. à 

——o 

„W DROD DO ARGENTYNY", Pod tym 
tytulem zamieszezaniy str. 4 korespondon- 
cję, której autoresu jest znauy już czytelnikom 

„Głosu Narodu p. Stanisław Pyzik, krakowia 

min, meieczcełog į sejsimołog argentyński Po 

8U-letniej niecbecności w ojczyźnie przybył on 
do Polski w czasie Zjazlu Polaków z Zagrani- 
cv i m, in. odwiedził naszą redukcję. Wracając 
do Arwentyny nadoskul nam „poźcgnanie”, kto 
re zamieszcza ny. 

ZNIKNĄŁ ZECAREK ZA 400 ZL. Thenie! 

Jndwik, zam. w Nicpob micach dontóst polieji. B 


wystawie, zdnmiewa wspanialągzeży serją. 


7r 


ców) 


nl 


Sędzia śledczy w Krzeszowicach dr, Jolles 
na wniosek prakurarora wydal nakaz urcszto- 
wania konduktora końcowego wagowr najo- 
chanego poeigeu z Gdyni Antoniego Keczmar 
ka oraz blokowego Bartłomieja Ziembińskiego. | 


że dnia 4 bn, o godz, 41 skradziono nm z kie 
szeni kamizelki w tramwaju na linji Nr 
rek złoty z lahenszkiem. wartości 400 zł. 

:SZKANIOWA. Kolber A.. 
Smoiki 12, yi policji. że dnia 6 bm. mię- 
dzy godz. 21 a 22.80 dostał się nieznany spraw 
ta do jego mieszkablia przez otwarte okno na 


8 zega 


KRADZIEŻ MIE 


parterze, skąd skradł mu ubranie. 4 lichtarze 
srebrno, 2 pierścionki złote. 1 branzoletę srebr 
ną. 6 iyżeczek srebrnych į kielich srebrny łącz 
nej wartości 1000 złotych. 

ZOSTAWIL ROWER BEZ OPIEKI. Dobro- 
wolski Ferd., zam. w Woli Duchackiej doniósł 
pólieji, że dnia 6 bn. o gedz, 18 skradziono 
mu z chodniku na m. Wielickiej pozostawiony 
awilowo bez opieki rower wartości 130 zł. 

KUPOWALI SKRADZIONE RZECZY. Po- 
lieja aresztowala Korone Franciszka lat 5, 
handlarza. zam. w Fychowicach pów. Kraków 
i Grabowskiego Cyryla lat 30. dozorcę domu. 
zam. przy Aleji Słowackiego 14 za nabywanie 
rzeczy pochodzących z krulzieży. 

PORZUCILA DWULETNIE DZIECKO. Dnia 
6 bm. w godzinach wieczornych nieustalonego 
na razie nazwiska kobieta porzuciła w bramie 
domu przy ul. Straszewskiego 8 dwuletnie dzie 
cko plei meskiej. przy którem pozostawiła kart 
kę. że nazywa sie Stelan, ur. 21. H. 1932 roku. 
Podrzntka oddano do miejskiego żlóbka, zaś 
ga matka prowadzi policja poszukiwania. 

WYSTĘP NOŻOWCÓW W BODZO%IE. 


W numerze wczorajszym zamieściisnye 


W nocy z soboty na niedzielą interw njowało pierwszą cześć przemówienia p. Rektora 
Pogotowie w Bodzowie, odzie robotnik Ant, Uniw. Jag. dr. Maziarskiego. wygłoszonego 
N a na uroczystem otwarciu JTI roku szkolne- 


go od założenia Wszechnicy. Dzisiaj zamie- 


ników, którzy zadali mu szereg głebokich ran ń EE 
szczamy dalszy ciąg przemówienia p. Re- 


Grusa napadniety został przez nieznanych osob 
ciętych klatki piersiowej i karku, Tokarz Po- 
| 


0 21: 4 . A : E 2 Ktora. 
gotowi udzielił Grusie pierwszej po:nocy na- ktora 
stępnie zaś odwiózł go na oddział chirurgiez- W dalszym ciagu swego sprawozdania p. 


Rektor Maziarski mówił: 
święcić pragnę mlodzieżw, 
REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO. naszego Uniwersytetu z całej 
Poniedziałek: Przedstawienia mie będzie. | Ustawa o szkołach akademickich 
Wtorek: „billa Weneda”. DOTKNĘŁA MŁODZIEŻ DOSYĆ BOLEŚNIE, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. bo ograniczyła w znacznym  stojmin możność 
ŚWIT: Pojedynek na dnie Oceanu. stowarzyszania się i nałożyła na stowarzysze- 
WANDA: Czy Lucyna to dziewczyna. nią dosyć znaczne rygory. Do końca grudnia 


„blnższe wstęp po- 
która garnie sie do 
prawie Polski. 


py szpitala św. Fazarza, 


20 G y 


j APOLLO: Imperatorowa. nb, r. musiały wszystkie istniejące stowarzy- 
$ SZTUKA: Radosna godzina, Mickey Monse. | szenia przystosować swaje statuty do nowego 
(UCIECHA: Markiza Yorisaka, rozporządzenia. Prawie wszystkie stowarzysze 
SŁONKO: I „Halka“ Moniuszki z Kiepurą. | nia zastosowały się do nowych przepisów į z0- 
H. Flip i Flap w wojsku. stały zaleguizowane. kilkanaście zaledwie ule. 
PROMIEŃ: .Schowajcie gło rozwiązaniu, W każdym razie liczha icli 
pSherlock Holmes“. jest į tak bardzo znaczna i wynosi 117. Wpro- 
ADRIA: Nocny lot. wadzenie do większych liczelnie stowarzyszeji 
BAGATELA: Posażna jedynaczka. proporcjonalnych wyborów wladz systemem 
me rewja p. t. Wiwat Bajan. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od R—11 tm 


wAasputin”, 


swoje smutki“. 


SCO” 


na 
system wyhorów może być szkolą dla młedz'e. 
ży i przygotowaniem jej 
skiego, pozwolę sohie wątpić. 


kk" 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA- Stasunek młodzieży do rektora ulożył się 
CKIEGO. Dzisiaj w poniedzialek za przedsta | pomyślnie, 7% naciskiem muszę podmieść, że 
wienia dla krakowskich szkół średnich, Wie | przykrości ze strony żadnego odłamu młodzie- 


ży przez cały ubiegły rok nie mialem, Mlodzież 
Uniwersytetu m AAA powagę, nie zaklóciła 
w roku ub. porządku. A jednak Lyly Momen- 


czorem przedstawienia nie będzie. 
Jutro „Lilla Wenoda* J. słowackiego. 
scenizacii dyr. J. Osterwy. krenjącewo zarazem 


w il 


rolą Ślaza oraz z pp: Ankwicz-Szyjkowską., ty. które mogly wywołać niepokój a nawet 
Halskąa. Tarnowiczówną.  Purnatowiezem. No- | zaburzenia. Takim niebezpiecznym okresem hy 
wakowskim, Pązgowskóm. Staszewskim. Woj- | la wyczekiwanie młodzieży na rozdanie sty- 
teckim, Wożniakiem. Wożnikiem. Wrońskim. | peudjów, którero w tym roku dokonywała 


Od środy dnia 26 b. m. w kinoteatrze „SZTUMAŚ 


Poraz pierwszy w Polsce! — Sukces największych kinoteatrów świata: 


„Radosna godzina Mickey Mouse” 


ią =p) | AR Boleyn terzy świat bajek! Arcydzieło cudownej [antazii i niestvcha 


mea ni euei Walta Disrsya koorow- SERY Sympheny 


towanegő art isiy re Zysęrs 
Salwy śmiechu! — Okrzyki podziwu! — Rozmach i technika o zdumiewającej doskonałości: 
i jego orkiestra! 


Swiatowa atrakcja: JACK PAYNE 
Najpiekniejszy program śmiechu. wescla i zabawy dla wszystkich ad 6 do lat 100 
WL National Film Corporation. 


NARODU" z 8- 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCIECHA* starowiślna 15. 


Wspan: ałe monumentałne arcydzieło tiimowa 


„LA BATAILLE“ 


Film ten to potożny poemat miłosny o głębokiej treści niebywałem 
Swiełne operowanie masami. 
to chluha produkcji fiimowej. — Przedstawienia rozpoczynają się o 5. 7 i 9-tej. 


| 


| 


do życia obywatel- Azieżv studjuje. 


go października 1984 si 


reżyserji Farkasa. sce- 
narjusz według powieś- 
ci Glande Farróera 
W głównej roli: 
Annabe!a, Charlies 
Boyer, Inkizzynow 
napięciu, fenomenalnei 
Markiza  Verisaka 


Dalsze aresztowania w związku z katastrofą 


pod Krzeszewicami. 


Razem więc z aresztowanmi poprzednia G. Nie 
ciem į A. Drabikiem do odpowiedzialności za 
katastrofe pod Krzeszowicami pociągnięte zo- 
staną 4 osoby. 


Soiusz Albanii z Turcja. 


W "Turcji krążą uporczywe pogłoski o związku malżeńskim prezydenta republiki turec- 
kiej, Kemala"Daszy z siostra króla albańskiego, 


D 


Rektor Uniw. Jagiellońskiego o młodzieży. 


+. 


Mm. W. R.i O. P. Rozdawnietwo stypendiów 
olbylo sie w pół roku po rozpoczęciu wydla- 


dów i wywołało wśród mladzieży 
LETI FERMENT I NIEPOKÓJ, 


opanowany z trudem przez władze akademie- 
kie, Mam nadzieję. że takie opóźnienie więcej 
sie nie powtórzy, Rozgoryczenie mlodzisży. 
która stypendjów nie ofrzymala.  nspokojlem 
rozdanicem większej liczby pożyczek z fnvłu- 
szu stojacego do mej dyspozycji na ten cel, a 
wynoszącego 50.000) zł w rokn nbiepivm, 


GGÓLNA LICZBA STUDENT6W 


w nb, roku szkolnym wynosiła 7162, w tem 
nowowpisanych 2001; z tego na wyzlziale teo 


łogicznym 396. na wydziale prawniczym 2560) 


wydzialo lekarskim 
Studjnm wychowa- 
102 kobiet. Wydz. | 


meżczyzn. 108 kobiet. na 
MO mężczyzn, 88 kobiet, 
nia fizycznego S1 mężtezyzn. 
filozoficznym 1128 mężczyzn. 1334 kobiet. Stu | 
djnm farmacji 69 meżczyzn, 87 kobiet, Wydz. 
rolniczym 205 meżczyzn. 60 kobiet. Razem 
JORR mężczyza, 2074 kobiet, 

Wedlug wyznania było: rzymsko-katolików 
5319, grecko-katelików 238, żydów 1461. We 
dług narodowości: Polaków — 5710. Vkruiń- 


id Homdta okazało sie niepraktyczne, Czy teni „e — 198, Żydów — 1116. 


w jakich większość naszej mlo- 
są rzeczywiście opłakane i to 
niestety odbiją się niekorzystnie na jej poste- 


pach w nauce. To leż z każdym rokiem 


ZMNIEJSZA SIĘ LICZBA DYPLOMÓW 
DOKTORSKICH. 


Większość zadawalnia się stopniem magistra, 
lekarza, 


Warunki. 


— nn 


Kowość! 


„Żywot św. Fran 


przez X. 


Dzieło ohejmujące dwa tomy pięknego 
oraz 18 ilustracyj z oryginalnych 


i 


| SAMOLOTAMI P. L. L. 


luh inżyniera, W rokn nuhiogłym ođhy | 


Nr 278 


ło się ogólem promocyj doktorskich 109, z cze 
20 16 na wydziale prawniczym, 14 na wydz. la 
karskim, 70 na wydz. filozoficznym (z tego 55 
dawnego typu), i 9 na wydz. rolniczym. pod- 
czas gdy liczha magisterjatów doszła na wszyst 
kich wydzialach do 800, tak, że na jeden dy- 
plom doktorski wypada niespełna 8 dyplomów 
magisterskich. 

Pomoc finansowa Uniwersytetu dla stunden 
tów nio była z powofu braku funduszów tak 
wydalna. jakby sobie tego życzyć należało. — 
Fundusz stypendyjnv wyniósł 176.400 Złotych, 
z czego otrzymalo stypendjum pełne 34 studen 
tów, polowe stypendjum 226, zaś z 46 pełnych 
stypendjów, tj. z kwoty 40.800 złotych przezna 
czonych na pożyczki korzystało 685 słuchaczy. 
Pewną pomoca fla młodzieży był fundusz 
przyznany rektorówi na pożyczki względnie za 
yogi Suma ta ogółem wyniosla 61.225 ea 
tych, z której udzielono pożyczek 1067 studet 
tom, Wielka pomocą dla mlodzieży by! "= 
dobrze funkcjonujący fundusz chorych studen 
tów, który rozporządzał kwotą 151.009 zło. 
tych. Z fmduszu tego prowadzono również 
akcję dożywiania biednej młodzieży, na co 
przeznaczono kwotę 8800 złotych. 

Następnie p. Rektor poświęcił wzmianką 
stowarzyszeniom akademickim. zwlaszcza $A- 
wopomocowym oraz instytucjom. które są 
zwiazane z Uniwersytetem. jak Zakład (Ha 
dzieci jawliczych w Witkowieach. Zaklad dla 
dzieci gruźliczych w Zakopanem ill. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
OEE WE NA PY CDS EA 


- Precesja rózańcowa. 


Miesiąc październik. jest jak wiadomo. p^- 
świccony specjalnej czci Matki Boskiej Różań: 
Zakon 00. Dominikanów. kullywający 
urządza co roku z kościoła 
poal wezwaniem św. Trójcy w Krakowie pro- 
cesje na Rynek do pięciu ołtarzy, M czoraj 
w niedziele snme uroczystą w kościele (1. Do- 
mipikanów ceńprawił ks. inf. Ślepieki, kazanie 
wygłosił ks. dr, Ferd. Machay, Popołwinin zaś 
po nieszporach dzięki sprzyjającej pogodzie 
podążyła ulicą Grodzką ku Rynkowi alkrzy- 
mia procosja. prowadzona przez ks. biskupa 
sufragana Rosponda. Caly Rynek, którego ka- 
mienier iluminowano świecami i przystrojono 
kabiereami zapełnił sie tlmnem wiernych. po- 
stopujacych w procosji z pieśnią na ustach. 
kę częcrech ołtarzach  odźpiewiuo początki 
I4-ch Ewangolij św.. poczem po modlitwach przy 
5-tym ołtarzn procesja powróciła do kościoła. 
Kazanie po procesji wygłosił ks, kan. san Roy. 


Nad czem obradować będzie 
Rada miejska. 


We czwartek odbedzie się piorw'ze powaka 
ryjne posiedzenie Rady miejskiej. Na porząd 
ku dzionnvm sa sprawy zabezpieczenia Krako- 
wa przed powodzią i budowy schroniska bra- 
ta Alberta. Rada ozpotrzy również wnioski w 
sprawie zaciągniecia przez miasto pożyczki 
100 tys. zietych w Rankn Gosp, Krajaw,. dr 
lej wnioski w sprawie sprzedaży szeregu par- 
Icel. urządzenią ulie. oraz zaprowadzenia świa: 
tła elektrycznego w niektórych częściach mia- 


cawej. 
to nabożeństwo. 


Ista. Omawiana kodzie również sprawa  rozbu- 
dowy wodociąun miejsk. oraz szereg innych 
wniosków. 


Taniej niż za cenę 
BILETU H. KLASY 
możemy pedróżewać 


„LOT, 


MKemość! 


Po raz pierwszy ukazał się w języku polskim 


ciszka Salezego” 


HAMON. 


i czytelnego druku, ogółem 977 stronie, 
portretów i sztychów francuskich. 


Cena każdego tomu zł. 10:— bez przesyłki pocztowej. 


Zamawiać i nabywać można tylko 


w Klasztorze 88. Wizytek w Krakowie, ulica Krowoderska 16. | 


„GLOS NARODU" 


R ARE: LEER EE 
Od Od soboty dnia 6 Ę m. w PEA „ABOIIO" .B 


Gazin eswoim przekładzie 
„Pana Tadeusza". 

W Warszawie w sali Stow. polsko - frau- | 
cuskiego Pawcł Cazin wygłosił odczyt pad: 
tytułem lak przetłamaczyłem „Pana Ta- 
deuszat™. l 

Po wstepie. który zaznajamiał słuchaczy | 
francuskich z Mickiewiczem i jego dziełem, | 
zajał się Paweł Cazin samym przekładem. | 
Dlaczego tlumaczył prozą? To pierwsze dla- 
tego. że sam pisze tylko prozą. Po drugie. | 
w literaturze francuskiej arcydzieła poetyce- 
kie przekłada sie mową niewiązaną. Taka 
jest tradycja. 

dłumaczenie jest nierówne. przyznaje 
Paweł Cazin i wynika z istoty składni. du- 
cha języka francuskiego. Traca na plastyce 
i barwności obrazy przyrody i obserwacje. 
bo Francuz nie może tak swobodnie usta- 
wiać wyrazy w zdaniu z jedyną troską 
o rozplanowanie wrażeń, jakie budzą swa 
kolejnością: must postawić podmiot na pier- 
«szem miejscu. Gdzieindziej efekt 
słowa. zbyt długie w porównaniu z odpo- 
wiednikami polskiemi, Natomiast w roznio- 
wach, dyskusjach. sprzeczkach żyj fran- 
euski pozwala na bardzo dokladne dozowa- 
nie efektu i operowanie odcieniami psycho- 
logicznemi, Odezytane przez tlumacza Wwy- 
jatki zebrani przyjęci gorącemi oklaskami. 

W Pamu Tadeuszu” qmbliczność tram- 
censka znajduje wspólność wspomnien histo- 
ryceznych i braterstwo broni. które łączzto | 
wówczas oba kraje. Ale szczególnie jedna» 
sobie czytelników francuskich atmosfera 
dzieła, która jakże daleko odbiega od mi- 
strojów. wnoszonych przez literaturą rosvj- 
ską! Francnz dowiedział nareszcie, że 
Sjowianin umie się Śmiać. bawić i cieszyć. 
„Pan Tadeusz” jest mu biski przez prostote 
i Wafność. przez komizm i satyrę i przez ta 
nadewszystko. że z dzieja bije optymizm. 
Ten optymizm jest dla prelegonta punktem 
wyjścia wyznaczenia roli moralnej i spole- 


Najdoskonalszy twór 


naszej epoki! — Najwspanialszy poemat 


miłosny, jaki zna O, 
ę Salony romans — 
Momenty pelne hu- 
moru. Zabawy 


na cesarskim dworze. — Mi łostki carycy. — Genialna krenifi najsławnieiszej artystki ekranów 

najpiękniejszej kobielv, za a n h Nieśmiertelny wysiłek reżyserski. wyczarowa- 
; f 5 

którą szaleją miljonv. ro Dietri IE ny mistrzowskiem ges'em paczo JÓZEFA 

STERNRERGA pamiętneso Iwórey „M: rokka“. aN 27". „Kxsapresu z Szanghaiu”! — Cały swiat 


ŻYłe pod znakiem tego filmu! 


+ Ry z: 
kia tlale 


m 


parją 


się 


Ameryki zbndów ano 
tama 


iicznych je mostów. 


Pałn. 
świecie, 


tanie Mentana 
najdłuższa 
Foniacz 


Mi 
Aatorjaiu 


Fort Peak rzece 
kim., 


huduwkurewo dostarczano 


W pobliżu 
Mis=nri tame 


miejscowości 


dlugosci 6,3 Jest th owce w 


pzy 


cznej „Pana Fadeuszat, roli. którą może. 
mimo stulctniego już żywota. wykonać 


w formowaniu i pokrzepieniu Wąkającej się PROCES O DWUKROTNĄ SPRZEDAŻ pierwszym nabywca majątku za 550,009 dola- 


współczesności. j EP ; ; A. CY R 
półcze R : MAJĄTKU, rów. wpłacił zadatek w wysokeści pół miliona 
Śwój odczyt. wyvpowiedziany z werwą miko Ę j 3 k 
i dowcipem. caly czas pełny treści i rozeie Lwów NO GGGGE GKŻ ZPPA, y pragnie ioe? 
OW AM. CHG UZAE DA -= tresc! WAWIE r,» pazdziernika |. wj ża SNM s > AE 5 z 
1 De E a 3 i p: i = | = „|<< aaa 2a niersks, biskupowi Chomyszynowi, ks. ne twopo. 
kawiający. Paweł Cazin zakończył toastem | dzis Okr. zam we Lwowie znajdzie sie 15 bm. a a 
AREA À "maga się zwrotu zadatku, 


: ; lita Szepnygki d 
sensacyjny proces o majatek Sao tezany, A i 


obszaru kiikunastu tysięcy ba. - Włąścici om 
majątku jest czeską obywatelka Way Ruden 


z „Pana Tadeusza“. toastem, które powie- 


dział po polsku: „Kochajmy się“! 


ANGIELSKI TRANSPORTOWIEC OSIADL 
NA” SKAŁACH, 


) 


rtr, 3. 


ac „PA O" M- 


cake zh t: 
„JAK SPĘDZIŁEM MOJE WARKACJE®? — 
Aleksandor Janowski, znany poź.ód, 
młodzieży, jako jej sorący przyjaciel. zabierze 
w radjo glos. aby w pegoduej pog awędąg apo- 
wiedzieć swym lieznymstuchaczomn o tem jak 
S wakacje. Posadanka ta nadawata an. 
8. N. o gods. 18,15 będzie tem cickawsza, gdyż 
zostanie zilustrowana płytami, 


I 


Profesor 


-< Programy stacy; radjowch. 
Wiorek, 9 października 1934. 


Krakćw 804% C: 645-140 MnO 
ipmanna z Warszawy: TAO Program na dzień 
bieżący, konerrt reklamowy: 1154 Sygnał cza: 


su. heinak 12) Wransmisie z Warszawy i Lwa 


wa: 1755 Rotmunikaty Iekalna: 1545 Transmi- 
sa z Warszawy: Jimi Pisty: 1650 Brzyna 
tegdeniczei: ŻW) P radnik twystyczny, 13.30 
Wiadowości Weżąee: 18.15 Transmisje z War- 
zzawy 1 Poznania: 18% Piety: 10MG Program 
na dzień nase pny: 19.50 Wiadomosci <per- 
towe z Warszawy: 19,55 Wiademożci sportowa 
lokte: 26.60 Transmisje z Warszawy i Lwo-: 
wa: 2200) koncert reklemowy: 22.15 Transmi- 
sja z Wórszawey: 22a URICZYŁ jt. Rac aimon 
a! ŻY: = F360 Wrzuta z. Aaaa T. 
Lwóv, ATM GQ: JEMU Kantet zem AE 
“Sarii Tiskin 1240 „Żmuw ne ujiage 
dla dzieci: 1300 Lwewski biwetyn turystycz= 
nv: 15.05 Feljeton lieracki: 2015 Wieczór lie 
teraski poźw, twórczości poetyckiej SŁ Mag- 
kowskiewo: 22,45 Rozstrzygnięcie konkursu 


Pas pł stycznego, 


Warszawa, (134 m) G: 6.15 „Kiedv ran- 
jne”: 658 Gimnastvku: 715 Dzienuik poranny; 
6.50, TUS TES. Plyty: 185 Chwiłka pań damn; 
RB Zapowiedź pogramu: 75M Koncert re- 
| klamowy: 11.57 sygnał czasu. 12 Hejnał z Kra- 
| kawa; 12.08 Wiadom moteor. 12.03 Przegląd 
Prasy. 12.140 Koncert ze Twowa: 124 Ono 
wiadznie dla qzicei młodszych zo Pwowa; 
113.68) Pziemik południowy: 13.05 D. c, Kon- 


15.39 W adomości 0 cnsporcie 
50m Przeglad gieldowy: 15,65 Muzy- 
16,15 oj poj. PKO.: 14.00 Recital 
namowy: 1eżn Pogadanka społeczna 1755 
TT ah Sea pocztowa techniczna; 
Wialumości rolnicze: 18.10 Życie hultne- 
nrtystyc stolicy: 15.15. 10,003 Kon 


jcertu ze Lwowa: 
polskim: 
tak kit: 
forte 
ARSS 
{18.00 
rtlne i 


r 


WASTE 


cert papnlarny: 1845 Śzkie literacki z Pozna- 
nia: 10.20 Pogalanka aktnalna: 19,30 Piosenki 
z wył: 13.15 Preeram na dzień następoy: 1550 


Wise Tomości sportowe: 20,00) Skrzynka mużycz- 


ko, która sprzednwala Majaiek równo dwu zobo „r RE 4 € 
Łłóż składke aa m Koirien m: ks. metrepolicie Szep Londyn, 6 października. Ansidski parowie, HA: 20.15 mi ieczór literacki ze Lwowa, 2045 
i j i F tycki 28 i kisk few: $ Pe Ckomy- towarowy „City of Camhridge" o pojemnosci Dziennik wieczorny: 205% Jak praenjemy w 
: ki i_hisk. =taninlawowskiomu Ch IPA s odr na Ranni a Polsce: 2100 Sluchowiskao: „Gody weelne"s 
krcybiskuni Komitet Ratunkowy *|szynowi. Ra. mirop. Szeptycki. który yt j © tysięcy tonn osiad} pod Hengkongiem ni Mps ea 0 Inchowiska: A A weselne 8 
i A skałach. Jatnieje obawa o los parowea. pace. 2200 Koncert reklamowy: 22.15 Muzyka ta- 
= mP waż oczekiwane jest nadejście kurganu. Na ra. UeCzna: 221 Gd.zyt w jezyku obcym. 23.00 
| tunek załodze x ieszyj siacjorowany w Monsi Wiadomości moefeorolaciezno: 23.05 
ka WEK załodze pospteszyj siacjOlowany V "a Post] orolagiczno: 2305 D, c. mu. 
Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „$ WET kongi krążownik angietski „snffelkć. ayki tenacznej, 
|  Kaiowice, (3958 m) G.: 1545 Wiadom. 
Wieki, wspaniały film Paramounta. — Arcydzieło humorn i wielkich sensacji! |gospodareze; 17.55 Intermezza muzyczne: 18.00 
żę Ẹ F ' R di „Książka o Żyrardowie?; 22,45 drodze do 
PO J NI UF N A je.  Laponji — Z Upami do Ahisko*. 
D: j | 
ś „SZALAPIN” — REPORTAŻ MUZYCZNY. 
Awanturnicze przygody dwu przyjaciół którzy walczą na śmierć i życie o SE Wielki *piewak rosyjski. Szalapin. gr ujalny o a E A a 
ce kobiety i zatopione skarby. W rolach głównych dwaj nieśmiertelni „rywale' |! wórea Kreaecy; z „wielkiego reperttuiu opo-! 
EDMUND LOVE WIKTOR Mc LAGLEN oraz ich urocza partnerka ptowego. znany jet całemn światu. to też praw=] na wW dawnictwa 
Sally Blane. Film obfituje w arcywesołe monentv i sceny silnie dramatyczne. ||dziwa atrakcją będzie dla słuchaczów menot: AŻ | 
muzyczny który zaznajemi wielbicieli vapi- 
sacyjne sceny walki « 1 7 a ie WE. Ay w i ARE) z 
Zawiera sensacyj y twu nurków na dnie oceanu na bliżej z jago paadid. Kanwą tego shiehówi. Celem uregulowania nakładu 
znakomiie dod dźw re. iska będa płyty gr 6. DAZrANE ja- : | ak E ; 
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Dług Hanki Wolskiej, 
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16 | wiedziala nerwowo Marvsia Rojkówna. to- 
rując sobie drogę do wyjścia ua peron. 
— (zy niema Stoe kicgv. bo... 
— Vspoakój się! Stocki też nie poznałby Jamok zatrzymał się i w przystępu na- 
ETE delei Marysia. |zlego. ostrego bólu złapał się za skronie. 
arki ag już byt ustawiony. na poranie pa-; Rój natretnych myśli kolatał w glowe, jai 


ltozległ się trzask zamykanych drzwi. 
— (zas wsiadać — odezwała się Mary 
sia troche nieswoim głosem. 


Powieść współcześna, | - cal a * 1, 
now ożywiony. corat zkówy inch. Porraż=| hy chelnł ja rozsydzić: — © zy naprawie 

ads ak . go R GH > p |. p Š Š 
Podezas jazdy nie padło ani jedno slo-jni tloezyli się na stopniach wagonów, wlia...? I teraz musze neiekać!. Możc 


wo. lle razy Marysia Rojkówna próbowała | przejściach. opuszczali okna. wychylajne się śnię... moce mnie zaraz zbudzą... 
spojrzeć, Jan natychmiast odwracał głowę,|z nich w Gbłokach pary: tunkcjonarjusze| | Veałował Marysie, nścisnął jej rękę i pee- 


jakgdybhy nie mógł znieść obeego wzroku 
kzesiście oświetlony dworzec. rozległy 

plac; zapeinioóny tłumem ludzi. spiesznie po- 

ruszających się w różnych kiernńkach. ja- 


pocztowi ładowali worki z korespondence Iko odwrócił sie. by wsiąść do wagonn: ża 
ide watonn hagażow GH) toczyły sie % Gźwie-tehwile ukazal się w oknie swego przed”: Aa; 
cznym hałasem wózki polne pak i walizek: | opuścili szybę i jeszcze raz wyciągając ręke. 
wz:llnż posiągn biegali sprzedaw ty. Za geo: |zawałał: 


skrawe lampy łukowe. ostro odcinające sięlnem, w mroku nocy matawo  pałyskiwady — Wszystkiego najlopszega. Maiy-iu!, 
na ciemnoszafirowem niebie z błademi, mi|czerwone i zielone światełka. |Do widzenia! 
gotliwemi gwiazdami — to wszystko wyr: Jam Rojek z biciem serca olał swoją|  Dapiero gdy pociąg miekko ruszył i ze 


wało Janka ze stanu zupełnej apatji. Wstatj walizkę konłuktorowi 
jak antomat. otworzył drzwiczki. wysiadłjktóry 2 uprzejmym uśmiechem *jazyjął nek zrozumial. że pożegnał nietylko Ałarv-| 
z samochodu i tak prędko poszedł da wej- |szezuply hasaż. przykiadajac 0 daszka (się tojkówną. lec z i Hanke Wolska. 

ścia na dworzec, że Marysia ledwo magla P iekę w białej rekawjezee. Dwinily aii, Z sgkiem przelarywaly la- 
za nim nadążyć. Rojkówna przyniosła sazety w ieczorne, taznie zwrotnie. (ie ha spiewały 

W hallu otoczył ich gesty prawie nama: ktore Janek niemal wylał jej_z rąż re aoi 

camy hałas. głucho brzączacy pol wyso | kuąl ido kieszeni płaszcza: aanl uyt- | Hanka Wolska zamknela okno i rozejrza- 
kiem sklepieniem kopuły. przerywany usia-|kowo i z widocznym przymusem, przezla: | ła się wokół. 

wicznem nawoływaniem się, krzykami, syg-|dzająć się tam i zpowrotem wząluż wagenn Widok wykwintacgo przedziałn waga 


vagonu sypialnzca. -| wzrastającą siłą potoczył sie po szynach. Jar 


g 


nałami... jsypialnego. Nikt nie zwracał na nich naj |sypialnego wywołał na jej nstach nikły u- 
Jan Rojek chwycił Marysię za rękę i zaj mniejszej uwagi. wszyscy byli zajęci m Iasne-j śmiech — w lustrze wsmiechnął sie lan I30-'! 


jmi sprawami, chociaż młodzieńcowi w skó-|jek. Przedział rzeczywiście był bardzo cie 

— Rozejrzyj rzanym płaszczu wciaż sie zdawało. że na-|gancki: mahoniowe ściany, wyśmienite Ióż- 
= s : 

mnie: wet Jampy patrzą na niego, uśmiechając się| ka, śliczne lampy, rzucające łagodne i przy 

— Ależ nie... napewno nie!... — odpo-| szyderczo. 


pytał szeptem: 
iedz 
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nie 


się dobrze, czy 


jemne Światło, niebieski dywan i nadzwy- 


uciek: «jące. 
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pezajne Lg) aja sd Trudna bylo żądać wię: 


| kszeso komfortu. w takim przedziale inożna 
| jeżdzić mr pczerwy: szkoda tylko. że takie 


ipod; óże nie RE. bo każdemn jest prze- 
iznaczowa jakaś stacja końcowa. Nagie 
(wszystko stało się jasnem, Rozwiały się 
| ros ztki watpliweści i Wolska uprzytomniła 
sobie, że naprawde uciekla z Wiednia. pe- 
nieważ popełniła. morderstwo. 

Usiadła na skraja lóżka i z kieszeni 
plaszcza wyjcła plik dzienników. Gorączso- 
wo przebie oczami stronę po stronie, gdy 
saptem zapnkano. Zamarla. Od trzech dni 
najmniejszy szmer przyjwawiał ją o strach, 
od którego sarce podchodziło o pod gardło. Po 
|e hwili opanowali się, H h gazety i spo 
jdziewajęc się wojścia kon luktora. sięgnęła 
po paszport i biict, Tymczasem w otwartych 
rzwiach ukazał się jakiś pan w jasnożóltym 
pliszczu z sierści w felbiądziej: kosz ey 
nie szeroki płaszcz znajdował się w stanie 
strasziiwego zaniedhania, w czem mu nie 
ustepował i kapelasz. 

Hanka Wolska stała się blada jak płót- 
no. Mimoweli odehyliła się do ściany, w cien 
zornego lóżka. Zadyszany pasażer wpadł do 
PE ledwo dotknął końcami paleów 

Bei ra i zapyt 1. 

To pospieszny do Warszawy? 

— Tak — wykrztusił Jan Rojek, 


(Ciąg dalszy nastąpij, 


gobraz, 


H w 4 
Jesień w 
1) Ktoby chciał teraz. w październiku na-' 


feść się dosyta czegmic lub borówek. niech ru-| 


szą w Beskidy, Tam jesień nosi jeszcze oznaki 
schyłku lata. Na wysokości 800—900 metrów 
im. p. m.) drzewa liściaste į trawiaste zbecza 
nie przygotowują. się narazie do snu zimowego, 
W Tatrach natomiast panuje już jesień. Mie w 
tym roku. jakgdyby dla wyrównania slolniych 
miesięcy wakacyjnych. roztacza ona z pomocą 
słońca całą swa krase, Taternków nie kuszą 
już szczyty i zdobywanie ścian. Wabi zato każ- 
dego czar złocistej jesieni, 

Niestety niewielu jest takich. którym 
ranki zczwolik na pobyt w tej porze w Ta- 
trach. Schroniska pustoszeją. czyniac bilans se- 
zonu letniego w Roztoce, w tem najmilszem 
svhromisku w calych Tatrach toż zamarł ruch 
turystyczny. Koń „Kuba”. rozpieszczony w le- 
cie przez turystki kawałkami cukru. teraz na- 
tretnie wsuwa glowe przez cekno do Sali. 4zi- 
wiać się, że tak malo gości. Żwawiej też do 
ręki z chlebem przyskaknje czoreda królików. 
którym wiodło się doskonale. gdy schroniska 
gościło da 100 turystów dziennie. Nawet Kaj- 
tuš-baran mniej jest teraz hardy i gotów pod- 
biec do wyciągniętej ręki, Od czasu do czasn 
odwicdzają trawnik przed schroniskiem nieco- 
dzienni goście... jelenie, Pamiętaja. że w tej po- 
rze znajda na pniu rozsypaną sól. ich przysmak. | 
Podrhodzą z gęstwiny na polankę, nie zwauża- 
jąc na obecność Kubv. wylizują spokojnie pień 


wa-, 
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g Ickiego. Zmrok zapada już w dolinie Roztoki, a 
Tatrach > Gierlach. Wysoka i Rysy jeszcze widzą zacho- 

jdzące slońce, Wieczorem dziwnie wyglądają za 
niż najwspanialsze obrazy w muzęach zadlszy rysy gar. W poświacie jasnego księżyca. wędru 
|osznm lasu i szmer poteku górskiego. 


niż jącego gdzieś z nad Lomnicy w strone Starcleś- 
wrzaskłiwy 


jazzhanł w cukierni a powietrze, nej i Gierlaebu zwidnja się one bliższe í eraźniej 
czyste. chłodne j zdrowe. Rozleniwienie og.r- sze. W gwieździstej nocy dostrzega sie nawet 
nia szybko najenergiczniejszego taternika. Całe ponmego Młvnarza i eleye kontury Batyżo- 
mi godzinami możnaby wpatrywać sie w cdle- wieckiowa. : i 

głv szczyt Gierlachu. odkrywając coraz io inne - — — — 


ja 
widoki, Przewodnikiem jost jasne. cieple jesz. | Z trudnością decydujemy sie na wymarsz z 
toztoki. Mijym jest wypoczynek 
czającego nas piekna. lecz ileż to nowych wra- 
żeń kiyćw sobie może dalsza droga? 
ich zaznać dosyta. gdyż dni urlopu skończą sir 
szybko. 


cze słońce. Rana wskazuje ono ksztaltny ma- j 


nta 
syw Wałoszyna. złowac nagie skalw. a późnioj 


wsród 
zniża Się nawet nal wodogrzmoty Mickiewieza. 
gdzie zabarwia purpnrąa kaliny. He tam barw 
i odeioni — to cceniają chyba najlepiej mala- 
rze. którzy w tej porze liczniej niż kiedyindziaj. 


Ac: z Mysl o kończacym sią urlopie zakreślą ilale- 
snują się pa Tatrach, 


„kie plany: Loworza. Zachęca nas lo tej wy- 


Popałndniu słońce zmusza nas do zwrócenia 'Cleczki i udziela informacyj malarka spodzaja-| 


uwagi na trawiaste zbocza pasma Holicy i wa- fca urjop w Roztoce. 
pienne. białe w promien'ach. Zamki, W dali dziet poza schroniskiem 
jaśnieją złotem szczyty gierlachowskie. równą Matów do pracy. 

linją cienia podcięte od Litworoweco i Wicii.! 
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poszukiwaniu te- 


M, BABIŃSKI 


Greocze ce Argentyny. 


Na pokładzie „Conte Grante“ 27-g0o września. 


r : s d ZAS nor S ie hyi przygotowany 
Zaledwie zdażyłem na okret, który w dro a z „szał z W ŚJ, sx 
GEE ; 1p7 Í tla mej skr ej asoby; prasze mie posądzać 

dze powrotnej mial mię zawieźć da Argentyny. | i e] | EA w kody > 4. JĄ 
Pociąg pospieszny spóźnił sie co zresatą wę Te 0 bik wit ką dozę pyszałkowatości. Rzpa 


zenas 


i w zgrabnych susach przesadzają dość wysokiej Włoszech jest w zwYczaja — tak. że tylko zna-Ļ 6" tworza wojska włoskie i gwardja faszy 
ogrodzenie. Niekiedy jednak, — gdy przyjdzie jomość miasta Genui i stosunków tam panużą: |TV Ala odieźdżającego tymże ckrętem J. Em. 


bit makonnika lub bielało skrycie uakonnia 
Nie brakło także i płci pięknej, która bogact- 
wem swej toalety dodawałą kolorytu do tego 
pięknego obrazu. 

| Ryk syreny okrętu zawiadomił nas o o 
ljeżdzie, W tej chwili na brzegu poruszyło się 
tysiące rak. Z tysięcy piersi wybuchł okrzyk 
na cześć kardynała i. Jego misji. tysiące rąk 
,powiewało chwusteezkami, kapeluszami. chora: 
_giewkami. 

l Setki lódek przepełnionych żegnającymi rn- 
jszyły z miejsca. by jeszcze œhwil kilka mogli 
towarzyszyć okrętowi w jego tak długiej no 
|dróży. Fanfary. bicie dzwonów. przerażiiwy 
gwizd syren i trah okrętów. stojących w por 
cie na kotwicy. zapełniały tak powietrze. Że 
krzycząc nie można sie było porozumieć z naj 
bliższem otoczeniem, 

Nareszcie gwizd alośniejszy od wszystkich 
|przerwał i nciszył inne. To okręt „Conte Cran- 
ide“ żegna port a zarazem wskazuje tym. któ- 
rzy mu towarzyszą w lódkach. łodziach mn- 
‘torowych i malych holownikach. hy zostali ca 
miejscu. edvż zaczyna on iść pędem swych ma- 
jszyn. co stanowi wielkie niehczpieczeństwo dla 
malych jego towarzyszy. 


Ostatnie okrzyki ledwie dosłyszalne. las 
rąk, kołyszacych się w porcie. zdala niknące 
chmury chusteczek. oto ostatnie pożegnanie Ko- 
losa morza. unaszącego na swym cielskn, kil- 
kanaście setek ludzi, 

| moja ręka też żegnala oddalający się od 
nas ląd. Ja wznosiłem mą ręke jednak wrżej... 
machałem ma ezapką dalej... Nie miałem po- 
śród tylu tysiecy ludzi żegnających okret ani 
(jednej ręki. któraby mie żegnała. a przecież 
czulem potrzebe żegnania lądu... Żegnałem du- 
chowa Żegnających mie zdala. tam w Polsce 
mieszkajacych krewnych. znajomych. kolegów, 
| których los pozwolił mi spotka* po mej dzmdzie 


ich kilka — toczy się zażarta walka o sól, — cych. pozwoliły mi dorożką przybyć do portu | NATdynale Pacellrego. który. ze swym otocze- 
Słabszy ustępuje silniejszemu. A jest ich dużo chwile przed odejściem okrętn. by załatwić ko- 
w tej okolicy. Obecnie, w czasie godów jele- nieczne formalności. 
nich, świadczą o ich liczebności. nieustanne pra 
wie przeciągle poryktwania w dzień i w nocy. 
Cóż więc robić w cichem schronisku. jeśli 
niema chętnych do wyprawy w góry lub weso- 
łego towarzystwa? Chyba z nudy uciekać |nauczyłem sie mieszkając w Buenos Aires kilka 
z powrotem do miasta? Na szczęście nie od'l]at w dzielnicy zaludnionej przez obywateli 
czuwa się tu ani nudy ani przesytu. przecież tejże prowincji. Tak to więe jezyk ten pozwo 
piękniejsze są tutaj widoki i scenerje górskie lił mi przebić szpaler wojskowy i 'lojechać na 
uu——— 


Pokłosie letniego sezonu taternickiego. 


Plon sezonu letniego w Tatrach mimo dlu- 
gotrwałej niepogody jest wcale obfity. 'Trzeha 
zaznaczyć, że w minionym sezonie nie brało 


J to toż nie odbyło się bez przeszkód. które 
tylko dzięki znajomości języka a szczególnie 
zaś narzeczaą genuehnskiego, zdołałem przęla- 
mać. Muszę tutaj dodać. że narzecza „geneize* 


ściana na Żabi Mnich. wyjście wprost z dońiny 
kaczej na Rumarowy, pólnecna ścianę Baiyżo | 

. z s k F t 
wieckiego szezytn drogą z roku 1989,  półn- 


niem. całvm szeregem dostojników  kośrięł-|sto dwu letniej niehvtności i tych, któręch po- 
nych i piekrrzemów. udaje sie do stolicy Ar [znalem podczas niych przeprowadzanych prae 
sentyny, Miros. na Miedzynarodowy Gzy to na Zjeżdzie Polaków z Zagranicy, czy 
Kongres Incharystyczni. też z racji mych prac meteroalogicznych. wy- 

Te dwie akoliczności zlacznne sprawiły, że konywanych na polecenie rządu argentyńskie 
lga, T w myśli mej przsuwały się jak w kałej- 
doskopie te krótkie a tak szezęśliwe chwile. por 
cząwszy od tej, kiedy zostawiwszy walizy na 
i „stacji kolejowej sam przez planty krakowskie. 
my lwlnosri, wyległy na w ybrzeże. hy pożer i jak kiedyś w młodych latach. pedziłem, bv zja- 
naé przedstawiciela papieża. Wszy stie okręty wié sie przed mą rodziną, której o dniu i xo- 
były. przybrane flagami a muzyki Wojskowe Za- qzinie przybycia we zawiadomilem. Widoki To- 
pełniały powietrze różnorodnemi melodjami. mnia. Katowic. Wieliczki. Bialowieżv i innych 

Wejście ma okręt kard. Pacelli odbyła się |prześlicznych miejscowości, przesuwały się 
przy dźwiękach hymon wzgl. marszów królew |przed oczyma pomięszame. Wspominałem w po- 
skiego į papieskiego, oklaskiwanych przy za-|wasę nauki przykrane pomieszczenia stącyj 
kończeniu przez indność. Pochóń. który od- jmetercolagicznych Warszawy. Gdyni, Jabłonny, 
prowadza delegata papieża był nadzwyczaj obserwatoria uniwersyteckie Poznania. Krako 


Enenos 


wiechalem do portn ilobrze pilnowany. 


Pot w pobliżu okrętu „Conte Grande” 
przedstawiał się išcio imponnigca, Wielkie Hu- 


udziału w Spinaczkach tatrzańskich wielu ta- 
terników, którzy wyjechali z wyprawą w góry 
Atlasu, mimo to jednak zrobiono kilkanaście 
wyjść nowemi drogami. z których kilka można 
zaliczyć do najpiękniejszych wypraw tatrzań. 
skich. Również powtórzono wiele wyjść. a 
wśród wędrówek graniami śmiałem į oryginai- 
uem przedsięwzięciem było przejście grani 
Taw od Hawrania po Rysy, dokonane przez 
p. Vogla. 

Do najpoważniejszych zdobyczy ostatniego 
lata zaliczyć należy 1sze wyjścia a to połudn. 
wschodnią ścianą na Mały Kozi Wierch — 
W. Brach. J. Gnojek i W. Wójcik). północnym 
fiamm na Kozie Czuby — (Z. Korosadowiez 
i J. Staszel), połudn.-wschodnią ścianą na 
Ostrą — (Dr. Z. Brüll i J. Zanikovszky. środ- 
kową grzędą wschodniej ściany na Zadnią 
Basztę — (Z. Dąbrowski i J. Zamkovszky. 
granią od szczerhy między wierzchołkami na 
półm.-zachodni wierzchołek Wysokiej — (dr. 
S. Zaremba i towarzyszej; wschodnią ścianę 
Małej Kończystej — (J. Gnojek i J. Sawicki): 
wschodnią grzedą Środkowej Kończystej — 
(J. Gnojek į J. Sawicki); Ścisłe „zejście grani 
od zachodu  Batvżowieckiej Przełęczy pa 
Batyżowiecki Szczyt — (J. Gnojek i J. Sawie 
ki): zejście zachodnią ściana Kościćółka — (J. 
Gnojek i J. Sawicki: wyjście zachodnią ścianą 
na Zadni Gerlach (nowa droga) — J. Gnojek 
i J. Sawicki; połudn.-zachodnim kominem na 
Gerlach — (J. Gnojek i J. Sawiex.), polu Ii- 
zachodnim kominem na Mały Gerlach į zejście 
połudn. ścianą do Xotla — (J. Gnojek i J. Sa- 
wicki); .Nantem* połuin.-zachodniej ściany 
Ostrego Szczytu — (5. Motyka. J. Sawicki i 
J. Zamkovszky: środkiem wschodniej ściany 
na Durny Szczyt — (T. Bernadzikiewicz, J. 
Gnojek i T. Pawowski) wyjście na południowo. 
wschodnią ścianą na Jastrzębią Turnię — Ka. 
kinkówna i T. Bernadzikiewicz i T, Pawłow- 
ski). północno-zach. ścianą na Żabi Mnich (Z. 
Dąbrowski i I. Żamkovszky). 

Pozatem na specjalne podkreślenie zasłu- 
zuje wyjście Ścisłe wschodnią granią na Zadni 


Mnich, którego dokonali Donath Kuecthy. S. paraz pierwszy i m i l 
Motyka 5. al. Zamkovszky, Również piennym w roli męskiej (') Jadwiga Smosarska Eugeniusz Boda 


wyczynem było wyjście przez tzw. „kazatnice” 
od półn, wschodu na Mięguszowiecki Szczyt 
nad Czarnym Stawem, w którym brali ulział 
Z. Rorosadowicz. A. Pochwalski i J. slaszel, 

Oprócz tego wiele wyjść powtórzono. ^. p. 
wschodnią Ścianą na Zadnią Basztę, zachodnią 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. 


zach, ściane Wielickiego Szezytu i półn=zach. | harwny. Stroje i plaszcze fioletowe i czerwone |wa ete.. gdzie spotkałem dla mej pracy tyle 
ściana na Lodową przełęcz Wyżnią. wt>szcia | dostojników dnehowieństwa mieszały się z czar,sympatji i gdzie ten skromny pracownik dale- 
grań Wideł „pod włos” od Kieżmarskiego po no złotemi wyszywanemi miudurami dypima- kiego.. ba egzotycznego kraju Argentyny, do- 
Lomnice. itów, z całą różnorodnością strojów wojsko-|znał tak serdecznego przyjęcia z racji, żę na 

Widzimy z tego krótkiego zestawienia, że | wych tak wloskoich jak też i misyj zagran., |drugiej półkuli ziemskiej polską przedstawiał 
plon tegoroczny tateruików hyl mimo niepazo-|z czarnemi ubraniami wyższych - urzędników, | pracę, 


s! 


dy dośc obfity. B= DH 


[miedzy którymi szarzał ad czasu do cząsu ka- 


„Queen Mary" pe wykończeniu. 


Tak będzie wyglądać największy okręt 


Ul | 


musi ogladnąć tę arcywesoła farse — Początek 


aama O A PE AZORY WA 


świata, liczący 73.000 tonn, po wykończeniu, 


pa cenie MANDA” een im 


Wielkie święto krajowej produkcji! 


Arcydzieło filmowe które przewyższa pfevstkie najwybitniejsze produkcje zagraniczne. — Cze- 
goś takiego jeszcze nie było! Czeyoś takiego u nas dotychczas nie stworzono! 


DLILNULNNAZ: 


Czarująca komedia rozśinieszająca do łez wg. scenariusza KONRADA TOMA. W rol. głownych 


Mieczysława Ćwiklińsk s, 
Władysław Grabowski. 


Kazimiera Skatsks, Zygmuni Chmielewski, Paweł Owerio, Zofja Czaplińska, Ela Antoszówna, 


Czesław Skoneczny. — Rezyserja Juljusz Gardan. — Muzyka: f. Wars. — Piosenki: Schlech- 
ter i Tom. — Kto się chee dobrze ubawić kto chce zobaczyć film naprawdę wesoły i dobry 


seansów w dnie powszednie o godz. 5. © i 9/10. 


W niedziele i świeta od godziny 3 nonoł. — Program Nr. 5. — Sala centralnie wentylowana. 


$ | kre 
4. szyna. czyniąc to. rzecz prosta, dokładniej. mżli 


i STANISŁAW PYZTK. 


|<. 


Rue wydam micsy 


Nowa najdokładnie'sza mapa Tatr. 


Zapowiadana od kilku lat łotogramatrycznąa 
mapa Tatr ukazała się przed kilku tygodnia- 
mi, hudząc podziw na Międzynarodowym Kom 
gresie Geograficznym w Warszawie. któremu 
została przedłożona. Mapę wykonał po trwa- 
iacych od r. 1926 mozolnych pracach Wojska- 
wy Jnstytut Geograficzny. 


Nie tu miejsce na opis metody fotograme- 
ltrvcznej dla kreślenia map: powiemy tylko. że 
emie terenu tj. warstwie. wykonuję ma- 


rąka ludzka, Mapa wykonana jest w podział- 
ce 1:20.0HM), a więc jest najdogodniejsza mapa 
Tatr. jaką posiadamy. Nic dziwnego zresztą, 


TENE ESO) — 0 ZEE Ez ZLCOCO zajmuje dwa arknsze o powierzchni mie- 


mal metra kwadratowego każdy. 


Druk pięciobarwny pozwała na odmienne 
przedstawienie lasów, kosodrzewiny. łąk. wód, 
nie mówiąc o warstwicąch i napisach. Narazie 
ukazało się tylko wydanie B. przeznaczone dia 
| celów naukowych Oraz piywatnych Natomiast 
dla celów turystycznych ukaże się juź wkrótce 
osobne wydanie z oznaczeniem skał. Ścieżek tu- 
rystycznych znakowanych ete, Oczywiście wo 
hec ogromu podziałki, szczegóły te będa poda- 
nę niezwykle dokładnie, co uczyni z mapy nie- 
zbędną pomoc dla każdego turysty tatrzańskie- 
go, tak zimą, jak latem. 


) z 


| 


Humor. 


f 


Djalog małżeński. Ona: — Nie wierzysz 
"wiec w nit? . każe. 
On: — Wierzę tylko w to. co poimuję, 
Ona: — No. to wychodzi na jedno i to za- 
Imo, 


K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowaki, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Perka, 


